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NASZA n~rada nad ~ln~t ~adnieri.iami pi:u~.­
stwowe-J służby geolQglCZJleJ 1 za.goapodairowama 

dolirly Kamiennej .. na tle an.aliz.y· jej budowy geolo­
gi:cmej. JeSt jed!nym Ż. OrgOiw walki, jaką podjęł·a .'Pol- · 
sk.a geolQgiJa w obecnej rzecżywistośct. Osiągnięte do­
tychczas wyniki .powinny· być. bodźcem do jeszcze wy­
dajlliej~~j pracy; IJrt.óra mogłaby ZidyStanoować pra­
wie gtuletnie zandedbanda, np. w dolinie neki Ka­
mientr)ej. 

W ·ciągu pierwszych la:t ·realitza.Cji Planu 6;-letni.ęgo 
geol-ogia ,polska potrafiła · sf<i·rumułować. swój pierw.., 
szy S?!erok-o zaikrojoo.y program. pracy, nre Żosta.la jed­
nak w pełni .doceniona . i .na skutek tego royt powoli 
pr"Lechodziiła wstępny olk:res ,prób ,i ?Jbierailiia ·doświ·ad­
czeń nie :mnieniaj.ąc za:sa.dl!llic2l0 ~otcoh starych :form. 

. P~rlia i Rząd otoczyły dużą trooką całość państWo­
wej shdly .geolo~ne:i. otwierając przed nią nie spo- .. 
tykane do-cyclu:za.s możliw0Ści. !Procy. RóWIIlież prace . 
Centralnego Urzędu GeoJogii, IPOdjręt~ w połowie 1952 
roku. skteruwały ,geolo.gię na nowe tory. a w 1953 r. 
państwowa słurbPa geologicma wesżla realnie w sta-
dium gruntowneJ przebudowy. · 

Obyw.ątel . Prezes _w swoim referacie szczegółowo 
zobrazował etapy . ~uż · };lll"rebyte oraz te, które n as . cze-
kają w najłbliż&ym czaąie. . . 

'Obecnie kontynuując prf.ICe o~-nizacyjne, po raz 
pie~y w ~eja(ili geologl:l polskiej stanęliśmy do 

walkt o realiza.C'ję IPJ.8rnu roc:żiDego-, .planu ··całej . sŁui')Jy 
geologićznej. · · . . . · · - . . 

W ciągu I i· U kwartaro IWY!kon,anie pian u w Inśty­
tucie GeolQ®icziiiym. było poważni·e zaChwiane. Złoży­
ło . si1ę na to wiele przyCzyn. Wielkie trudności SIPOWO­
dował n!ed<Ostateczny postęp . wierceń i niewłaściwy · 
l<:h hannonogram roo'zny. z d:n.t~ieJ 'Strony sam plan, 
oparty nie na· ściSłych. 'kl"Y'kirtach no'f1m, ale .na przy­
bli.żc;mej . O'Cenie, w.yuUagał licmych poprawek. Wresz­
cie IPOw.am.y. wpływ Wy-wa;rło ~nadmie-me zaarbso.rbc;>· 
w.anie kierowriiictw,a sprawami przejęcia ~ organi-zacji 
llJIStYtutu. . . . . 

· z d'UŻymi trudnOśC'Iarirl walczyły również. pmy w.y­
kon.a.riliu planu rmł<>de słurż:iby reoortowe. Stan ten został 
jednąk ·~ l;.Zas. spostrze2lony i _ .podjęta została morbiU-
zaq.ia sił. , . · · 
· z radością. muS.Zę · -powied~eć; ze hasło wz,m.ot:enia 
walki o wykonand.e planu IG, .rzucone . w . wyniku alar­
muJącego jego· S'tanu w p.ierwszyoh mi-esiącach, xn.ala­
zło. szeroki oddźWi,ęk .J wydatnie przyc4,vniło się do· od­
robieni,a zaległości. Plęn IPr.ac IG Ji.a 1953 T. chcemy 
wykonać i: . wykonamy w 100%. Powinien on -również 
być wylroiNu:iy .-we wszystkich słutllbach reso-rtowych. 

Mamy chlubne przykłady wysuwania się naprzód 
naszej młodej kmry, !która mimo j>oczątkowych trud­

. ności stl!lnlęła .na W:y'S(Jk-ości zadania~ Blisko pOłQWii 
stańowirSik ltierowruczych na różnyeh ~zeb1ach jest 
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lUib w n.ajibHższym czasie lbęd.'Zie zajęta· p'l'2:ez młodych 
geo-Iogów. 

Odczuwamy dobkl:i!wy niedobór kadry fachowej pra­
wie na ws:zys:tkich odcinik.ach. Toteż na jednego w peł­
ni kwalifikowanego pracoWlllika naukowego przypada 
często po kiJ.ka i więcej tematów, które wykonuje on 
r.azem z lkz.nym- młodym 4espołem. Znacznie wzrosła 
w szeregach geologiczn)T{!h · ikadra górniJCza, poważnie. 
wz;rnacnilaiąc odcinek roibót poszukirw;awczych i wyko­
n.awczydh. 

· PomLrn.o. wszystkk:h trudności ilość ludai !Pracują­
cych · cżynn:ie w zakresie geologii w niektórych służ­
bach l'lesortowych, a nawet w Zakładach IG jest wyż­
sza, niż była w całym iPIG w 1939 r. 

Wzrost z,a'kresu prac j.est również bardzo duży. 
W c~u jednego roku prace .geologiczne, wykonywa­
ne w kiilkuset miejscowościach, pokrywają gęstą sie­
cią cały k<r.aj. W toku wyko.n.awstwa .Plan IG został 
w wielu mi·ej.Slcach mnieniony zgodnie z ogó1ną in ... 
stru.kają CUG Zw:rócenia uwagi na nieUipl"zemysłowio­
ne tereny Niżu Polsikiego, 

Praca poddęta w- tym kierunku dała w roku bie­
żącym ko.nlkretne wyniki. W Pol-sc:e środkowej, w miej­
scach, gdzie się tego nie spodiziew.ano, już na, niewiel­
kich głęb01kości.ach odlkcyta została obecność skał ju­
rajsktC'h. .Dałsza uwaga skua:>iona na tych terenach. 
pazwala s·ię ~odziewa<:. że znajdZiemy tu szerszą ba­
zę surowcową, która umożliwi budowę różnych zespo- . 
łów zakładów przemysłQWych. · 

Durź:y postęp zaznaczył się również w badaniaCh na 
terenie P~lsikl północno-wschodniej, gdrLi.e w krótkiłm 
czasie uzyskamy zapewne k'Onki"etne d:a.ne, które po­
zwolą nam zast.a~n(}w!.ć .się nad :możliwościami surow- . 
cowymi "tego zapóźnionego rejonu. . · -

!interesująco również przedstawiają się. wyriiki1 no­
W";'.rch prac rpodijętY'ch na Wa1e Pomomko-Kujaws·kim. 
w~zujących na bamziej zJożop.ą jego· budowę, niż 
sądzili§my dotychcZ-as 1 w związku z tym zachęcają 
nas Q.o dal:s:eych prac roikujących ikonlk.retne sukcesy. 
DoniOSile z:na'C'Zente ma również stwierdzony ostatecz­
ni.e fakt w dolinie filiPQWi.C'ldej ruisunięcia wa~pien:i 
w®o~h na utwory iPermu ~ górnego- karbonu. Fakt 
ten udo\VIaldlnia słus.z:no8ć i()Óglądów prof. Jana Nowa­
ka· i stawiia w norwym świetle zagad'n.ienie wschodniej 
granicy Górnośląskiego Za.głębi.a Węglowego. Dużo 
wartościowych obserwacji, zebrano w zwitązku z pra­
cami. prży wykonywaniu paT'l!Set dokwnentacji: surow­
cowych. Należy do nich m .. iri. stwierdzeme imienia 
węgli brunatnych wi·eku plioceńskego w niektórych 
:rejon.aeih Niżu ... 

· Iilość l!l.apływ.a.jący.yh materiałów geo-logkznych jest 
tak ogromna, że dozvbelk jed.t:lego roku można porów­
nyrw.ać · z całym dwudZlie'Stol~ciem mi.ędzywojennym. · 

Dlatego też niesłychanie piJ.na iJ w.arżna staje się 
sprawa opracowania odp{)\\dędndch in.strukcji, IliOnn 
pracy, jeda),olity,ch metod do.klllmentacji, systematyC'Z~ 
nego ,gro-lnadizenia niarter.iałów w archiwach i .ilstal-e­
nia ,zas,ad IPl"zekażyw~ania rnaterilałów. Na tym odcinku 
mamy jeszcze duże zaległości. 

W wielu 'W)'Ipadkach !Pracujemy jeszcze stawiając 
ia.gadnieni'a jednostronnie, a nie opracoWU!ją(: całego 
zesrpołu wiątżą'Cych się ze sobą zagadrnień. . 

Często, motyrwl.llj.ąc l);>ośpiedhem, oP:rącowujeniy za­
gadnienia tylko pod !kąte:m bezpośredniego utylli:taryz­
mu, tym samym zmri,iejsz:ając n.aBzą teoretyczną bazę 
wyjściową d1a dals-zyeh badań 1 IPO'SZ~ukiwań. · Wiąże 
się to ze zbyt słabo realizowaną zasadą koffi!Ple-kso­
wości prac i :powoli nawiązującą się w~racą między 
IPOszrczegóilnymi grup.ami fachOIWeów, a ,czasem obawą 
niektórych kolegów, że wspó1JI)r.acudąrcy inny 'Sipecj.ali­
st.a IP02lbawi g() dorobku naukowego-. Jest to mni-ema­
nie wpeł!n,ie tbłędne, ·gdyr}: 'WS,PÓłlpraca· szerszego .grona 
rozszel'IZia izak!l""e9 tematy!ki danego za:g.adn.ienia, a każ­
dy członek zeapołu zachowlJije ip'l"awa ~autorskie do 

' swojej części, lub tei autolf'em.pracy staje się żestpół. 
W ciągu bieżącego rO.ku za·rysow.ał się już szereg 

zespołów roboczych, k(}mp.leksowo rpOdchodzących do 

zag.adnienia, ale Llo~ć ~ch jest jeszcze zbyt mała i wy-
maga ro·~erzen:ila. · 

Niedostaltecznie· jesz.cZJe IPOSuwa się wy-korzystanie 
:prac geofizycznych przez geologów, chociaż z drugiej 
strony trzeba przyznać, że zainterooowania w .~tym kie­
runku wzrastają 1 rokują poprawę sytuacjL w . Toku 
!);)rzys.zlym. Dorobek zebrany IPl"'ZeZ ,geofizyków i liczne 
opracowania wykonywane przez Przedsiębiorstwo· Po-: 
szukiwań Geofizycznych jurź: dla większości tematykl 
geologicz:o,ej daje odpowiednie materiały geofiiZy~e, 
!p{).zwalaj-ące na daleko m~e ro2lSzerzenie i pogłęłne­
nie opracowanych zagadnień. 

Wieliką b~ląrcrzką jest jes'Lc.ze ctqgle duża ilość nie­
opmcowanych materiałów z !Jat UJbi;egłych. Na: tym 
odciink.u :uobiono jeszcze mało, a krY'je onr w sobie 
niewykorzystane durże wartościr nau.k<i·we i .go~-
darcz.e. . l 

Będziemy go OIPanowyw:ali i tpOrządkowali stopnio­
wo w ramaCh prac . nad. zdjręciami: .geologicznymi oa­
łe.go kraju, o kttórych już mówił pr.of. Teisseyre. Mu­
.sittny je rolU)OC"ńąĆ na n.owyoh, :prawidłoWych zasa­
daeih, wyŁączając n.iesikoordynowane, illldywid'Ualne 
Wyczyny, a. stawiając je na jednolitych zasadach 
pracy wielki,ego zespołu. 

Podstaw~mi ~adnLeniami. polskie'j geo'logi.i. 
obecnie stają się zagadnienia dokumentacj~, oorm 
i Lns-tru:ktażu. 

Każdy ze starszych naszyCih .geo.logów wie dobrze, 
jak wi.elka iJ.ość prac zoStałla wykonana, ·nie pozosta­
wiaj-ąc śl~.u w . literaturze· geologicznej, lecz dzie­
siątkami iat t'kwi jedynie w for'!llie osolbistyCJh no-

. tatek. 
Nawet IPO takilm o~lbrzymie pracy w "ZIBkresie geo­

logi:i j,ak .Jan Czarnocki spuści~na o.głosrrona drukiem 
o.bejmuje za;ledwie drobny ułamek faktyczrn.ie zebra­
ny;ch i !JIPOOcowanych pmez niego materiałów. 

Stąd też· wydana w roku bieżącym nuwa instruk­
cja kartow.anta goologircmego nakazuj-e "zebranie in­
formacji ,wtiiyclh o praooch tpOprzedn:ików". 

· W chwi,li obeconej, gdy ,geolo-gia polska Sltaje przed 
ZaJg.adnieniem gruntownej przebudoviy metod pracy, 
z pomocą przychodzi· nam ~rwdująiCa geologia tra-· 
dziecka rpr2lez w~dalliie ?Jbioru jednolity.ch norm na 
roboty geoJ.orgi.c.zn.o--jpC}szuk:iJW'awcze, obejmujące cały 
zakres geologicznych robót pÓlowych . i znaczną część 
robót laboratoryjnych. Poz.wolą one nie tylko na szyb­
sze · i IPrawiidłowe ustalenie wszych illlorm na prace 
geologiczne, alle daj.ą nam rowniei szereg ważnych 
wgjmzówek dotyczącyoh or.gan.irzacji Tobót IPOlowyCih. 
Powy:ils.Ze 7fu]ory norm nie są· jedynie suc'hyrm ~ta­
'wi.eniem licZb, ale szeroko definLU(ją typy zdtlęć geo:­
l()gicznych, i.dh przez:nacżen:Le, zakl'es zWiązanych z -ni­
mi robót skł.adu 'grupy teren.ciwej oraz !pOdają s,żereg 
zasadni.c;ych wskazówek . metodyczn(}'-()~anLzacyjn)T{!h 
dotyczących toku iiJrac: · · 

Normy te ~adzaj:ą szereg nowych !);)Oj·ęć szcze­
gólniie w ZJakresie. tzW. karto-gtafid. ,geologicznej. 

Pierwszą nowością jpOZOrnie słowną, a w rzeczYwi­
sto-Sci. anies:tC?Jącą w sobie zasadtniezą tr~ć, jest to, że 
w noi'II!lach radzieCkich nie ma pojęcia "z:ddęcia geo­
l()gicznego", lecz o wiele szersze kompleksowo- ujęte 
~.geologiczne r01boty poszukiwa;wczo~zdjęciowe". Nor­
ma ta :podklreśla, że: · 
.1) wsrz;elkie zdjęcia geo-lo-gićzne 's:ą ŚCiśle związane 

z poSżukiw.animni !kopalin użytecznych. Ni€ cho­
dzi! tu Zatem tylko o samo 'kartowanie,' ale o wiele 
.g-zerszy i wielostronnie ujęty zakres· robót obejmu.:. 
jący w pe'W'I1E!j części ·roboty górniczo-poszukLwaw­
oze, zdjęcio;we, zbieranie próbek do d.a-lszycih róż­
noradnych badań; · przygotowanie o:dJpowiednich 
spll'awozdań naulroWych o:raz wykonanie odpowied­
nich czynnaeci ,g.oSpcda:rezo-.a~iaiistracyJnych; 

2) w wynilku .%aJI1:owan.iJa" wwinm.a tpOwstać nie tył­
ko m81)a geologicina, ale·rownież mapa surawoowa, 
'(}razJ dbok opisu ,g.eologicznego - opracowani-e 
wslt.azują~;e na ·perspekty.i.vy surowcowe danego re­
jonu; · Roboty w$ZJWkiwawczo-OOijęCio;we _ pvowa-
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d-zone ~Q!tcł być 'Z ~ potrzeb w zakresie pew­
nego· Określonego surowca, . ale · muszą równileż 
u~ędniać wszY-stkie inoe napotkane kopaliny 
uzytecme, dokumentując je odpowiednio. To zna­
czy, że n.a przyJd.ad prowadząc lt"OOOty po.w:uld­
WilWC~ęcklwę, zainicjonowane ·z racji poszu­

_ktwań rud. żelaza, musimy 1I"ównież jednocz-eśnie 
uW7;gLędnilać napotkane _ zł.o~ glin, wapieni, m argli 
iUp. ·w takiej skali;, ikttóra pozwoli W}'lloorzystać ze­

. 'br.ane materiały . do da~ej d{)kumentaqji wsz.yst-
kl.ch napotkanych surowców. 

." W stanuwisku tym 1bard2J{) różnym od naszej prak­
tyki przejawia się daleko idąca raej,onaUzacja, gdyż 
tą dmgą unika się parokrotnego wY',ja2Jdu :goologów na 
ten sam teren, unika się ,potrzeby parokrotnego po .. 
wtarzan:ia wterceń. Po jpierwszym zapoznaniu się ze 
z.<lożem tno~e być rozważana ewimtUJaJ.ność łącznej · 
ekspk>a tacjl: pa.r.u surpwców, pog).ąd więc na jej "opła­
calno$ć JnOi.e okazać si.ę zupelnie inny. ni~ w wypadku 
·wydobyWania, każdej! kopaliny oddzielnie. 

Wreszcie uzyskuje się ws.zechstronny ~raz k{)(lla­
li.n użytecznych r e jonl,J, ujęty nie tylk{) z puniktu w1-
dzę_ni:a potrzeb jed·nego -resortu. 

Dalej noimy .· radzieckie :w żadnym ....,ypad.ku ni e 
operują jed:oostk.ą pracy jednego geologa. Jako- zasada 
zawsze występuje. grupa 2lł<>Zon.a z 4 do 7 osób, w któ-
rej ekład wChodzą: . 

gęolog - kierownik goru:py 
geolog ~ zastępca - kierownika grupy 
l - 2 kolekt.orów 

. 2 '-'- 3 robotników. . . 
Skład grupy ulega mii.anom !Zal~żnie od ·skali zdjęcia, 
z 1~ że jest ona wi.ększa przy zdij·ęci.ach IPI'Zeglądo-
wycli; a nmi.ejsza przy sze2leg6łowych. . 
.. Norma obejmuje . wszystkie czynności: grupy za-

. rowno. /bad~awcze, dokumentacyjne i S!Pra wozxtaweze, 
ja k -również wyk{)nani-e robót :ziemnych, czynności 
.adiml.n:ist.racy}ne i gospodarcze. Materiały dokumen- . 
tacyjne są integra'lną :Częścią sprawozda nia. . · 
. · Normy pracy na roboty zdjęci;owo-(>Oszukiwawcze 
różntcują ~~według: 

l) stopilila sko~Iilk:.owania budowy,. . . 
2) stopnia odsłon.Ulcia :terenu i miąższości \()Owloki 

osa~ĆJW' czwartorzędowyCh, _ · . 
3) warunków ooruszania · śi'ę w t erenie, 
4) stopnia czYtelności terenu z samo'lotu. 
P r zy wykonywaniu -zd~ęć jest · ściśle pm:estrzega n.a 

Zlasada kolejnych · et.apów kartowania od s'kail b ardzi-ej 
prneglądo~ch do skal coraz baTdziej szczegółowyCh. 

Bardzo poważną innowacją szeroko stosowaną 
w Zwtą2Jku · Radzi~ckiln jest posiłkowanie się .przy ro­
botach posriwkiwarwoc2l0-zdjęciowyoh · m etodami lotni-

· czyroi w trzech rt'rżnych formach: · 
--... ,przez wykorzystani-e zdjęć lot.Il'kzych, 
- · przez ,bezpośrednie obserwacje z samolotu, 
_, .przez st()S()wa nie obu tyC'h metod łącznie. 

w mos-qnku do zwykłycli ~tod naziemnych poz­
. w.il!Jają one przyit>i:eszyć ll:d.jęci.a geologic zne od 25 do 
. 40%, :z tym że dw.i.e ostatnie metody są stosowane je­
dynie dJ.a Skal mniejSJZyc'h . n.ii · l : 100 000, zaś wyko­
rzystanie ?J!i~ć lotniczych równici t dla $al bardziej 

. szczegółowych. · . 
·Zastosowani-e u oos inetod !lotniczych w .geologii 

jest również bardw ceł-o.we, gdyż ;przy®ieszy pracę 
po2JWła,1ając . na · :je,j. bardziej ~planowe wykonywanie 

, oraz uŁatwi sz.ybszoe ujęcie _całości booowy terenu. 
Gdy choc:fzi. o roboty zd.jęctow.e, ro?Jl"óżnia si~ ich 

trzy rod'Zalje: · · · · · 
·1. R<>bOity poszukiwawczo-zdjęciowe, obejm,ujące 

kar1lowan~e .geo-logi.czne ogólnego tYfPU, podbudowane 
r obotarot szurfowyrrrii, dające podstawowe rysy b uldo­
wy ._ geologiemej dostępnoc do rozpoznania płytkimi 
ro'bló:tami; ok.reś.ta się przy tym ogólne perspektywy 
surowcowe badanego rejonu, -aż do <;~bliczeni.a Zlaso­
bów w k ategorii C2. 

2. Strukturalne · roboty poszukiwawczo-zdjęciowe, 
mające na celu lb-lirżs71C ro~znanie •struktur .,..... przede 

wszystkim na . teorenach ropooośnyoh ·lub innych su­
rowców występujących na wU:_!kszych głębokościach. 
POipl"T.edza ono z zasady wszelkie dJalsz.e roboty roz­
poznawcro-złorowe, stanowiące !pOdstawę do opl'aco­
wania• ich projektu oraz p~ygotuwuje dła nich odpo­
wiednie podstawy t-eoretyczne. Obejmuj.e ono kom­
pleksowo, obo;k kartowania z ~UŻyciem wierceń płyt­
kic'h j, robót igórni:c~ycll <W szerszym. zakresie, równie2: 
badlania stratygr.aficzne, factalne;. st:rUkturat~tekto.­
niezne, hydrogeołogk:zne i geom()rfologi.c:me. 'Zdjęcia 
takie przeprowa<tza się na o+b.s:zarach rokujących wy­
·stępoWlaniie :lropaJ.in użytecznych oraz· z reguły jako 
przy;gotowanie dla założenia wierceń głębokLch. 

3. Trzeci rodzaj stanowią geomorfologiczne robO­
ty pom;ukiw.awcozo-Zd'jęciowe,.. które przeprowadza się 
w celu pószukirwaruia :z.łM . związanych . z osadami 
czwartorzędu lUb z poWłoką 'Wietrzen-ia. Wykonuje się 
je w zasadzie na podkł.adzte · ~jęcia pierwszego . typu. 

· Same -no-.rmy po uw7gl.ędnienlu czterecoh wymien-kl- . 
nych zaniennyctl oolicnni e są w dwóoh wariantach : 
- j.alro normy ~:lJSSU !Pracy dla 7Jdjęcia powi~rzchni 

100 1ml2 - liczo-ne w ,god:z!.nach pr.a;cy grupy oraz . 
- jako normy · pracy (wyaton.an!a) na ·miesiąc pracy 

gr-ll(py - w k.ilometra.oh kwadratowych. 
Dla ori.entacii można podać, że mjęci.a w ~au 

1 : 50 000 dła terenów o średp,ich . współczynnikach 
trudniOŚci (przy zwykłym J.ta.rtowan:iu nazienmym liczy 
s~ :rua 136 ,godzin .grupy czy teri w normach pracy na 
15<1 klm.2 miesięczni-e. Przy terenąch trudnych li'C2by te 
odpowi.edndo mody-fikują się do 214 godzin łub 95 km2 • 

Bardzo ooni(}Słe znaczenie ma również j.am·e Slfor­
mułowaJD.i•e wymagań :cUa jp0szczeg6[nych skal zdjęć, 
definiujące i~h stopień dolkładlOOści .i udokumentowa­
nia. Jako zasad-a przyjęta zc;>Stała : !:lość p~nktów 
obserwacjL w odslon.ięci.ach · natur81lnych lUib sztucz­
nych (WYkorzystanych w ramaCh prac grupy) o-raz· 
dlu:gość marszrut z bieżącymi; o-bserwacjami geologicz­
nymi ruJ. powirerirohni, okr.eślone na 'k!mll w zależnOści 
od stopnia s1rompli!lrowanta ibudoWIY geologicznej . 

· Przykładowo dla sk.ali · l ·: 50 000 1,6-4,5 · jpunkty 
obserwacji i 1,6-2,4 ldlometry marszrut· geologkz­
nych. Wszysl!lde punkty obserwacj~ i mal"S2ll'uty mu­
szą .być uwid.ocmione na specjalnej mapie i zanoto­
wane w tzw. ~ążce. ;p~-1detażu, niezależnie od za!pisów 
notatrnka g.eo.loga. Obserwacje mwn:ą ibyć zilustro­
wane odpowiednimi okazami i p róbkami. Calość tych 
materiałów, a więc mapy goo1Qgi.c7me, profi.le, ;prze­
kro.je, książka pikietażu, · zebrane okazy i p róbki oraz 
teksty sPr.awozd:ań stanowlą dopiero dokumentację 
zdjęcia. Sama mapa poZibaw!ona tego materiału trak­
towana jest jako . nteudokumentowana, mająoa jedy­
nie maczenie pomocnioc·ze 1 wymagająca sprawdllen-ia. 

' . 

'Pozwoliłem solbie n:ieco szerzej omówić główne za.; 
sady .geologicznych n<Xt"'Il radzi-eckich, gdyż dorrpiero 
one uj.a'Wttliają w całej IPełni duże nl.edomagania istnie­
jące w naszych pracach, które koled2ly rad!Zi.-eccy 
w wię:Jt,szości -wypadków -zaliczyliby,-do ·gTU'PY nieudo­
kumentowanej i o nieznanym stopni1.J dlokład.ności. 

Jasne si~ staje, .d~zego napotykaliśmy tyle . !trUd­
ności przy iesbaw1a'!liU ·na$ZYCh zdjęć, które rnziły 
ruewspółnńernaścią swego wykonan:ta i dysproporcja­
mi w ilościach C2l3SU zużytego n~ ich .wykonąnl.e. 

I jasne się maje, . że .!brak określonyoh kryteriów 
kw.albfikacji skali zdJęć obok bal'OOo wielu czynni'ków 
innej .natury- powodąwał, ·że nawet najlepsi geolo­
gowie często n·ie mogli się zdecydować, k~y uznać 
swoje zdjęc-ia za zakończone·, dążąc .do zrljęcia ,,idea}:.. 
nego", a tym samym _Qpóźnia,j'ąc ukazyw.a:nie si~ map 
geologicznych lub wobec odwlekania t braku odpo­
wiedniej dokumentacji marnując często wielki: trud 
swojego życia. 

W ~roku 1954 silanie 'przed ll!ami wielkie ·zadanie 
· przystąpienia do nowego podst awowego :zdj~cia geo­
logicznego oałego państwa jako podwaliny ogromnej 
ilości l"QQbót sUroweowych i ·budowla·nych oraz prae 
nadr pmeobrażenLem przyTQdy. · . 
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Do wielkiej tej wl.elo~etn:Lej !Pracy musimy. stanąć 
do.bxze przygotowani. il dlatego doświ.adczenia; któr~ 
nam dali lkoiledzy i['ialhi:eccy w pomad swmcll norm, są 
nieocenlianą pomocą · i pozwolą nam uniknąć wielu 
błędów. 

Pełnym, kompielmowo wszechstronnym ·zdjęciem 
geologic.z:nym całlego pań·stwa, odpowiednilo udoku­
mentowanym, i szczeg&owymi dokumentacj.am~ złóż 
kOlpalm użylf;ecznycoh my ge<)logowie wszyst'k:ilch sł.UŻ'b 
geologi;cznych w ramach całego naszeg<J wielkiego 

l i niesłycha:ruie. lfÓŻnoro.dne.go zespołu geologicznego 
przy<:zynimy się do .ogromnego dzieła, którego wyni­
kiem. będzie pełne pazmanie bogactw kopalnych - ba­zy surowCO·wej naszeg'O 'kraju - podwaliny dO'brobytu 
calego społeczeństwa. 

Dumą l1JaSZą będą nowe kopalnie i z.aogłębta surow- · 
oowe, które powstaną w poł!udn.iowej, śnodkowej 
i: północnej Polsce, a w których uruohomieni:u będzire 
tkwii: cząstka i naszej rzetelnej ipracy. 

. StOimy :zatem wobec potrzeby mobill.izacji · wszyst­
kich DJaSZYCh sił, wszys~ich geologów L całego współ­
pracującego .z geolo~mi ·zespołu celem . "WW2l!!lożen.ia 
waLid o wykonanie zadań· państwowego planu słu±by 
goolo.gicznej. · · · 

W zwartym szeregu we~iemy ~ w tej pracy, 
o której tak mówił Bolesław Bie!l'Ut: · 

-"Budujemy now4 Polskę, woLną i szczęśliwą Oj­
czyznę ludu.. p1'acującego. Umacniamy nasze 
państwo - niewz1'uszoną opokę naszej wolności 
i niepodległości, 1'ękojmię ·nieustannego wzrostu 
dobrobytu i kuUu1'y · mas procujących. Nie tę­
kamy się t1'udności, któTych jeszcze wiele mu­
simy usuwać ze swej d1'ogi. Wi.emy bowiem, źe 
droga ta prowadzi nas niezawodnie do wieLkie­
go ceLu, któTym jest wspaniała i szczę~liwa 
przyszłość naszej Ojczyzny." 


